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Rok wydania 53.

Z D odatkam i k o sz tu je  
p ren u m erac ie : B e z  p o - 

c z ty :  k w a rta ln ie  4  z ł . ;
"u e . ięczn ie  1 z ł. 40 cent. 
^ p o c z t a :  k w a rta ln ie 5 z ł.; 
m iesięcznie l z ł .  75 c. w . a.

Inse rcya  w pdlkolumnie 
drukiem  g-armont, 7 cen-  
tdw od wiers/ .a . — R ek la -  
macye aa wolne od opłaty 
poez.towej.
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Część urzędowa.
( z  urzędowej części Gazety w iedeńskie j.)

C. k. mini s te rs two  f inansów ogłosi ło  pod d. 24.  b .m. ,  że cała 
kwota papie rowej  mone ty  zda w kow ej  bodącej  w obiegu po koniec 
wr/ ,eśnia 18(>3 wynos i ł a  8,184.(557 zł.

Cześć iiienrzęd(/ £
Imuhe. 2 7 .  października .

W  a r  s z a w s k i Dzień. Poważ.  z 24go b. m. ogłasza  w czę ­
ści n i eu rzędowej  nas tępujące  buletyny z widowni  pows tan ia  :

1 )  Kapi tan  Nowo rosy j sk iego  pu łku d ragonów Sc hwar lz ,  odko­
me nderowany  z 50 objeżdczyknmi  s t r aż y  g raniczne j  do p rze j rzen ia  
1’óy.nyeh miejsc w powiecie W ło c ła w sk i m,  z a b r a ł : 4 sk rzynie  z gw in-  
tówkami.  700  pa r  długich bu tów zimowych,  p rzesz ło  10 koni,  s io ­
dła. szable,  150 mundurów,  3000  l ia lsz iuków i 4 |P b u n to w n ik ó w ,  
w l iczbie k tó ry ch  byłego ad jutan ta  Gar ibaldcgo,  barona de B r es -  
eiemglii,  k tó r y  dowodz i ł  łiandami pod imieniem Ca l l i e r ’a.

2 )  Je ne ra ł - i n a j o r  z o r szaku  Jego  cesar sk iej  Mości książę W i t -  
gens tęin,  z 4ma kolumnami  p rze j rz a ł  łasy Gostyńskie  i ujął 10 
1 'unlowników,  w lej l iczbie Pnul ińskiego,  byłego naczelnika powiatu 
Gos tyńskiego i żanda rmó w wiesza jących.  Z wiyroku sumarycznego  
Polowego sądu wojennego,  1 .mliński zos ta ł  powieszony  w mieście 
Gostyninie.

3 )  J e n e r a ł  -  l ę j tnant  Be l l egarde doniósł ,  że chorąży  Abramów 
z oddziału podpu łkownika  Pisanko,  zniósł  bandę żanda rmó w wiesza ­
jących,  sk łada jącą się z 23 l u d z i : 4  zabi to,  a 19 u ję to ;  zabrano 
23 ka rab iny  i papiery.

P r ó c z  łych wiadomości  z dziennika u rzędo weg o  nie ma dzis 
żadnych innych nowin z Kró les twa,  a dzienniki  p rywatne  podają 
same tylko pogłoski ,  po t rzebu jące  j e s z c z e  po twie rdzen ia .  Do rzędu 
tych po l i czyć można t a kże  wiadomość K ron ik i  k rakowskie j ,  o t r z y ­
maną od osoby p rzyby łe j  świeżo od g r an icy  K ongresów ki ,  że C z a­
chowski  miał  na dniu 23go b. m. pobić zas t ępujących mu d rogę 
R o s ja n ,  a nas lępn ie  połączyć się z oddziałem Eminowiczn.

K o n f e r e n c j e  w  Norymberdze  skończy ły  się już  dnia 24.  b. m., 
a naz a j u t r z  rozjecha li  się już wszyscy mini st rowie,  k tó r zy  brali  

nich udział .  Co do rez u l t a tu  ich zapewnia t e l eg ra m z No rym -  
bergi ,  że zaspoko i ł  życzenia  wszystkich  uczes tników.

Z  P a r  y ż a donoszą wiedeńskiej  Sonnlaga-'/Jg.  z 25.  h. m., 
że po d łu g  pewne j  pog łosk i  nastąpi  w k ró t c e  zawarcie  p rzymie rza  
^ ac ze pno-odpornego  między F r a n c y ą  i Hiszpanią ,  k tó rego  pods tawą  
będzie zastąpienie załogi  f rancuzkięj  w  Rzymie ,  h i szpańskiem w o j ­
skiem okupacyjnem.  —  Giełda p a r y sk a  oczekuje z niecie rpl iwością 
og łoszenia  r a p o r t u  f inansowego pana F o u l d a ;  ale dotąd nie podał  
g'o j e szcze Monitor. —  Dnia 24.  b. m. odbyło się n T h ie r sa  z g r o ­
madzenie wszys tk ich  cz łon kó w  opozycyjnych,  na k tó rem  naradzano  
się nad spólnem pos tępowaniem za o twarc iem ciała  p r a w o d a w ­
czego.  —  Zapewnia ją ,  że pan Renan ,  au to r  k s i ą ż k i : „ Ż y w o t  C h r y ­
stusa,  44 k tó rem u j a k  wiadomo zabron i ł  r ząd w zesz łym ro k u  dawać 
odczyty publ iczne,  rozpoczn ie  t e ra z  znowu p re lekcye  w „Col lege 
b r a n c e 41 dla zbi jania swoich p rzeciwników.

Lis ty  z K o r t u ,  o t r zymane w  Try eś c i e  na dniu 24.  b. m. 
donoszą,  że  lo rd  nadkomisa rz  oświadczył  imieniem r zą du  ang ie l ­
skiego,  iz t enże  n iemdgł  powziąć  je szcze  żadnej  uchwały  co do 
zniesienia for tyf ikacyi  w Korlu ,  pon ieważ  l a  kw es t ya  zawis ła  od 
' nnych g ł ów ny ch  moc ars tw ,  a te nie porozumia ły  się j c szc e  w  tym 
" z g lę d z i e .

Mosarchia Anstryacka.
W i e d e ń ,  25.  paźdz ie rn ika .  (N o w in y  dworu.  —  W ia d o ­

mości bieżące.)  Arcyks iążę  K aro l  L u d w ik  odjechał  wczoraj  do 
Graeu.  gdzie zabawi  całą zimę.-— Jego Mość Ce sa rz  F erdynand  i C e s a ­
rzowa M u rya  A nna  of iarowali  na seminaryum dy ccc za luc w P o r t o g r u a r o  
b 'vo | ę  34.(500 zł. z tern p rzeznaczen iem,  ażeby 1(500 zł.  użyto na 
n iezwłoczną zapomogę,  a 33 .000  zł.  u lokowano  j ako fundusz nio- 
Si)cy p r oce n t  na r zec z  tego instytutu.

P rz e d w c z o ra j  w południe miała posłuchanie u Jego Mości  Cc-  
sa rza depu tacya w ęg ie r ska  z Debr cczyna  pod p r ze wo dn ic tw em  ta in-  
Gjszego  ap teka rza  pana  Kar o la  Tomassy .  Depu tacya  t a  żal i ł a się. 
"  imieniu obywatel i  mias ta  Debrcczyna ,  że w b re w  pa ten towi  z 5. 
' " aren  1850 pob ie rano tam przemocą  podatek  czynszowy,  kiedy z a ­
mówię w t r zec ie j  części  domy są zamieszkane,  i up rasza ła  prze to ,  
azeby ta  e sekucya  p o da tk ó w  została zawieszona,  i ażeby w myśl 
patentu wsponmionego  uwzg lędniono zamieszka łą  tylko po części  
gniine Debreczyi iu.  Naj j aśniejszy Pan naznac zy ł  sobie t e  prośbę i 
aakazn ł  n iezwłoczne  rozpoznan ie  rzeczy.

Dnia ju t r z e j s zeg o ,  t.  j. w poniedziałek  20.  b. m. odbędzie się 
^ego Esce l .  mini st ra  s tanu w pałacu min i s te rs twa  świe tne  soiree,  

•"•proszenia zos ta ły  ju ż  rozesłane.

Jen  er. Kor.  powiada ,  że ze wsze lk ich  pogłosek,  ro zs ie w a­
nych z ró żnych  s t ron co do osoby s i edmiogrodzkiego  kanc le rz a  
nadwornego ,  h rab iego N adasdy ,  p rawdz iwym jest  ten f ak t  ty lko,  
iż Jego  Exce lencya o l r zym ał  dla pora towan ia  nadwąt lonego z d r o ­
wia swego t r zymies ięczny  ur lop od Jego  Mości Cesarza .

Z s i edmiogrodzk ich  depu towanych do Rady pańs twa  p r zy by ł  
wczora j  zrana  p rez yd en t  sejmu p. Groiaa, a r ega l is ta  L a a z lo f fy  
spodz iewany jest  dzisiaj.  T ak że  z s i edmiogrodzk ich  cz łon ków  izby 
panów przyby ło  ju ż  kilka do Wiednia ,  miedzy tymi biskup Fo- 
garassy.

A r t y k u ł  dziennika S u r  gony. o k tó rym w wczora j szym nu m e­
rze wspominal iśmy,  b rzmi  dosłownie jak nas tępu je :

„ S a n k c j e  p ragma tycz ną  k ra je  p rzyboczne,  a mianowicie S ied ­
miogród i t rój jedne k ró le s t wo  o dziesięć lat wcześn ie j  p r zy ję ły  n i ­
żeli W ę g r y ,  dopiero bowiem sejm z 1723 roku pos ta now i ł  wcielić 
prawo to fundamentalne,  do praw węgie rskich .  1 jaki  by 1 powód 
zwłok i  lej n i epo ję te j ?  P rz esadzona  obawa!  P rz o dk o wi e  nasi sadzil i ,  
że W ę g r y  p r z e z  przyjęcie  sankcyi  p ragmatyczne j  autonomie swoją 
s t r acą ,  ze zos taną  prowiticyą monarchi i  au s t r j  aekiej ,  i dlatego c z y ­
nili wszys tko ,  żeby go rzk i  len kielich od siebie usunąć.  A czyż 
słuszne były te obawy p rzodków n a s z y c h ?  Nie!  S ta ło  się r aczej  
zupełnie p rzeciwnie .  W ę g r y  dopiero od 1723 roku wstąpi l i  w s z e ­
reg  k ra jów  cywil izowanych i dobrze  u rządzonych.  Kraj  nie tylko 
nic s t r ac i ł  osobnej swej adminisfrncyi ,  lecz przeciwnie  t a k  komi taty 
nasze j ak  i wyższe  nasze dykas terye,  lak sądy nasze  j ak i wyższe 
szko ły  nasze dopiero po p rzy jęciu sankcyi  p ragmatyczne j  w duchu 
czasu p rawic  u regu lowane  zos ta ły,  t ak,  iż ówczesne  sądownictwo  i 
admini s t r acya  W ę g ie r  wy t r zy m a ć  mogły porównan ie  z podobnemi 
instylucyami  najwięcej  ucywil i zowanych  narodów.  Lub czyż dawna 
k on s t y t u c j a  W ę g i e r  uc ie r p i a ł a?  O nie! i t u  s ta ło się przeciwnie  
Do raz  pod obronę całej  monarchi i  oddana,  s t a ra  nasza feudalna 
ko ns ty t u c j a  w j t r z y m a ł a  ciosy,  pod k ló remi  w sku tek  rewolueyi  
f rancuzkięj  z 178 9  roku  inne podobne kons ty tucye  eu rope jsk ie  up a ­
dły,  i chociaż kons ty tucya  w ęg ie r ska  tak j u ż  się p rzeży ła ,  że po ­
dobnej feudalnej  kons ty tucyi  w wieku  obecnym w całej Europ ie  już  
oie ma, i chociaż ona by ła  w ciągłej walce  z duchem czasu,  (o j e ­
dnak osta ła  się ona pod p rawowi tem panowaniem najdostojniejszego 
l i absburgsko-lo taryngsk iego  domu dopóty,  dopókiśmy ją w 1848 roku  
własnemi  rękami  nie obalili.  T a k  j a k  obnwj '  p rz o d k ó w  naszych p rzy  
przyjęciu sankcy i  p ragmatyczne j  poźnięjszemi  f aktami nie były 
usprawiedl iwione,  tak znów sądzimy,  że W ę g r y  dzisiejsze g r ze szą  
p rzec iwko  interesom narodu,  jeżeli  nie pospieszą z wcieleniem dy­
plomu paźd z ie rn iko wego  i pa len iu  lu towego pomiędzy p raw a  swoje ,  
i że w tern p r ze z  Siedmiogród  uprzedzić  się dały.  Do jeżeli w cza ­
sie p rzyjęcia  sankcyi  p ragmatycznej  obawy o autonomie k raju nie 
by ły  usprawiedl iwione,  to obawa,  iż dyplom paźdz ie rn iko wy  i patent  
autonomię tę zni szczą,  j e szcze  mniej jes t  u sprawied l iwiona .  L ęka my  
się więc o k o n s t y t u c ję  i s amorząd  k ra ju  t e raz,  k iedy ł a skawy mo-  
za reba  z rzeka jąc  się wspaniałomyślnie  absolutnej  władzy  swej we 
w szy s t k ic h  k rajach  swoich,  k o n s t y t u c je  i autonomie zaprowadzi ł .  
L ęka my  się więc o autonomię naszą  t e raz ,  kiedy ł a skawy monarcha 
1 osjr nasze w własne  ręce  nasze z ł o ż y ł ?  Lub  czyl iż możność,  j aka  
nam się dziś nadarza ,  wp ływania  na sp r aw y  wojenne,  f inansowe i 
hand lowe  całej  monarchi i  ws t rzą sną ć  może naszą autonomię,  kiedyś 
to p r zec ież  było największym b łędem autonomii  naszej ,  takiej ,  j a k ą  
była przed 184S rokiem,  iż nie mieliśmy żadnego wpływu na sprawy  
te,  k t ó r e  dają w ład zy  p o tę g ę?  Lub czyż mamy obawy o n a r o do ­
wość  naszą w radzie  państwa , k tó ra  węz łem b r a te r s tw a  ł ączy 
wszys tkie narodowośc i ,  silne lub s ł a b e ?  Lub czyż l ękamy się, zc 
inne narodowości  p rzeg łosu ją  nas w radz ie  państwa i że nie z d o ­
ł amy p r ze pro w adz ić  w niej na jd roższych  naszych in te resów ? Z a ­
p raw d ę  gdyby Bukowina,  gdyby Tyro l ,  gdyby  D a l m ac ja  podobne 
miały obawy,  i z tego  powodu wzbran iały  się wziąść  udział  w ob­
szernie j sze j  r adz ie  państwa,  lobyśmy to j e szc ze  pojąć mogli,  lecz 
że właśnie k ra je  ko rony  węgie rskie j ,  mogące dysponować 120 g ł o ­
sami, obawiały sic, że in t eresa icli za\vy/,e zos taną  w mniejszości ,  
tego zais t e pojąć nie można,  i świadczy to jedynie o nader  małej  
ufności ,  j a k ą  w pa r l ament  pok ładamy.  Z k tó reg o ko lw ie k  więc s t a ­
nowiska zapa t rywa ć  się będz iemy na dyplom paździe rn ikowy i na 
pa ten t  lutowy,  pewną j e s t  r zeczą ,  że ony k on s t y t u c j i  i autonomii  
naszej  w niczem nie naruszają .  Dla tego spieszmy się w przyjęciu 
p r a w  tych fundamentalnych,  jcże i i  bowiem z opoźnionego p rzyjęcia  
s a n k c j i  p ragmatycznej  żadnej szkody nie ponieśl iśmy,  to t e ra z  ł a ­
two  zd a r zyć  się może,  iż inne na rodow ośc i  wspólnie z nami w k ra ju  
żyjące,  a k t ó r e  dotąd razem z nami j eden  naród t w o r z y ły  zn iecier ­
pliwią się i wyszła swych  pos łó w do rady pańs twa,  k tó r a  bez nas o 
nas s t anowić będzie.  A j eże l i  to się stanie,  to zos taniemy odoso­
bnieni,  to naród  madziarski  egzys tować  będzie zaiste, j ako  ród,  lecz 
w znaczen iu  pol i tycznem nie będz iemy mogli  powiedz ieć z S ec z c -  
ni jm:  „ W ęgry  dopiero będą41, lecz W ę g r y  j u ż  by ły .“
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Portugalia.
(C hrzes t  in fan ta .)  Z 9 . ‘ » b o u j ’, 19.  paźdz ie rn ika  donoszą:  

C h r z e s t  infanta Dom Carlos  odbył  się dziś po poprzedn ie j  wielkiej 
p rocesy i  w kościele Ś.  Dominika.  Rodzicami  chrzes łnemi  byli Król  
F e r d y n a n d  i k s iężna  Matylda.

Anglia.
I j o n d y n  , 21.  października .  (U roczystość  odsłonięcia s ta ­

tuy w  Balmora.l.) W  Ba lmoral  odbyła się u roczys tość  odsłonięcia 
s ta tuy księcia A l b e r t a ,  us t awionej  na wielkim k o r y ta r zu  za mk o ­
wym.  Królowa ,  ksi ążę  nas tępca t ronu pruskiego z ma łżonka,  książę 
L u d w ik  Heski  z ma łżonka ,  i młods i  cz łonkowie k ró lewskie j  rodziny,  
tudz ież panowie  i panie dw or u  k ró lewsk iego  byli obecni  u r o ­
czystości .  S ta tua  wyku ta  z m arm uru  p r zeds tawia  księcia w s t roju 
góra l i  s z k o c k i c h ; w  p rawem reku  t r zyma  s t rze lbę ,  lewa  wsp ie ra  
na g łow ie  u lubionego psa.  Na podstawie j e s t  nas tępujący napis wy ­
br an y  p rze z  samą  K r ó l o w e :

„Alber t ,  książę ma łżon ek  1861.  Jego życie było wyrazem 
naj szcze r szego  zgadzan ia  się z wolą  Boża,  a tern samem ze w szys t -  
kiem co było p rawdz iwe ,  i p iękne i sp raw ie d l i we . ‘-

Francya.
P a r y ż , 22.  paźdz.  (R ó żn e  wiadomości.)  Cesa rzowa  ocz e ­

k iw ana  j e s t  w P a r y ż u  dnia 4. l is topada.  Z W al en cy i  przybędz ie  
w p ro s t  do Marsyl i i .  Pog łosk i ,  j a kob y  monarchini  w bieżącym jeszcze  
ro k u  odbyć miała podróż  do Rzymu i do Je rozol imy ,  zupełnie t e ra z  
ucichły.  Dzienniki  madryc k ie  zapełnione są opisem uroczystości ,  
z  j ak iemi  dwór  hi szpańsk i  Cesarzowe F ra n c u z ó w  przyjmował .  K r ó ­
lowa wyprawi ła  dla niej bank ie t  o 80  n ak ry c i ac h ;  na dzień 21.  pa ­
źdz ie rn ika  zapowiedz iany był  wielki  wieczór  u dworu,  a nazaju trz  
miała być walka  b yk ów  świetnie u rządzona.

Z  Mexyku odebrano  wiadomości  do dnia 20.  września ,  w k t ó ­
ry m  to  dniu wiadomości  te z Veraeruz  odeszły.  Je n e r a ł  Bazaine,  
k tó r y  objął  dowó dz tw o  korpusu  okupacyjnego j e s t  w naj lepszem 
porozumieniu z cz łonkami  re j e r i cy i ; w porozumien iu  z r ej encyą  po­
stanowiono wysłać za raz  po ustaniu pory deszczowej  si lną expedv-  
cyę do San Lu is  de Potosi ,  dla wygnania  z l amłąd  rządó w Jua reza .  
Z  p rowincyi  p rzyby ło  kilka ad re só w  uznających in tc rwencyą miasta 
San  Chr is tobal ,  s tol ica prowincy i  Chiapas,  oświadczyło  się za  in-  
t e rw e nc yą .

Z  stol icy Mexyku wiadomości  sięgają po dzień 9. września.  
Ba nd y  ger i lów,  k tó r e  się gdzieniegdz ie  uformowały ,  idą w rozsypkę  
za  pojawieniem się wojsk  f rnncuzkich.  Żału ją  śmie rć  komendan ta  
Stockl ina ,  k tó r y  z 25 j eźdź cam i  r zuc i ł  się pod Ja t i lpan na bandę 
ger i lów sześć  r azy  silniejszą,  i u l egł  p rze waż a j ąc e j  l iczbie.  Dobre 
wraże n ie  na ludność z robi ło  rozs t r ze lan ie  żo łnierza  f rancuzkiego,  
k tó r y  popełni ł  mor der s tw o .  W  obwodzie zaś  I lalpam za rządzono  
ba rd zo  surowe ś rodk i  p r ze c iw ko  zamachom na żo ł n ie rzy  f rancuskich.

L a  France  zap rzecza  wiadomości  przez  wiedeńską P resse  
podanej ,  jakoby  m oc ar s t w a  zgodz i ły  się na odsądzenie Rosyi  p raw  
do posiadan ia  Polski .  F ra ncya ,  Anglia i Aus t rya  zgodz i ły się 
wp raw dz i e  co do celu, k tó ry  dopię ty być ma ;  lecz co do ś r odków 
F r a n c y a  oczekuje p ropozycyi  swych  sprzymie rzeńców,  z k tó remi  się 
nigdy nie rozdziel i .  T a k  dziś r ze cz y  stoją i nie j e s t  podobnem do 
p rawdy ,  ażeby p rzed o twarc iem izb,  ważniej szy  j aki  ak t  dyp loma­
tyczny  pojawić się n iał .  T rz eb a  więc oczekiwać publikacyi  u r z ę ­
dowych dokumentów odnoszących się do sp raw y  polskiej .  Pok aże  
się z nich,  iż F ra nc y a  w s tosunkach  swych  do Anglii ,  Aust ryi  i 
Rosyi  z r ozw agą  i s ta łością  pos tąpywała .

Independance bełge donosi  , że duchowieństwo f rancuzkie  
z na jwiększą ene rgią  pop ie ra  sp raw ę  polską.  Ws zy sc y  p rawie  b i­
skupi  wydali  l is ty pas te r sk ie ,  w k tó rych  gorąco  za losem Polski  
p rzemawia ją .

(S ta n  rzeczy  w  N ea p o li ta ń sk iem )  Z  N e a p o l u  zawie ra  
Je n .  kor.  nas t ępującą  k o r e s p o n d e n c je  z  19. b. m.: „ L a  m a r  m o r  a, 
k t ó r y  w  osta tnie j  chwil i  odw oła ł  swoją  podaną  ju ż  p rośbę o dy-  
m i s y e ,  p o z o s t a j e :  to  j e s t  w  k ró tkośc i  najważniejszy w ypa de k  
t r w a jące j  już  oddawna polemiki  między publicznemi organami rzą du  
w  T ury n i e  a wiek ow ym ju ż  ale wielce ulubionym w armii  nacze l ­
nym komendantem działa jących w p rowi ncy i  naszej  wo jsk  o wątpl i ­
wej  w ar tośc i  i sku tku  j e g o  tute j szej  czynności  woj s kow ej ;  j e d na kż e  
za r az e m  je s t t o  t a k że  cały p r ogr am  naszej  te raźnie jszej  sytuacy i  p o ­
l i tycznej ,  g d yż  to pozostan ie  naczelnie dowodzącego j e ne ra ła  w s k a ­
zuje j a k  na j wy ra źn i e j ,  że pos tanowiono t r zy m ać  się dalej do tych­
czasowego  sys temu.  W a żn y  ten dla k ra ju  r ez u l t a t  zawdzięczać p o ­
t r z e b a  g łównie  osobis temu wpływowi  mini st ra  Manny ,  k tó r y  nie 
dawno d łuższy  czas u nas bawił ,  t udz ież  obawie o rganó w r z ą d o ­
w y ch  w T uryn ie ,  ażeby  n ieobrazić  całej  armii  w osobie męża,  k t ó ­
rego  t ak  wielce p o w a ż a ,  a nakon iec  j e szc ze  oczywiste j  t rudnośc i  
zna lezien ia  za r a z  zdolnego i go towe go  do ofiar zastępcy.  Je n e r a ł  
Fan t i  bowiem,  k t ó r ego  wieść  p rze zna cz a ł a  na t o ,  ma t e ra z  n iespo­
dz ian ie ,  j a k  s ły c h a ć ,  dla po ra to w a n ia  nadwąt lonego  zdrow ia  udać 
się za  ur lopem do Kairu.

N ęd z a  i ana rch ia  dosz ły tu  ju ż  t e r a z  do na jwyższego  stopnia.  
N igd y  j e sz c ze  niedopuszcza l i  się p r zy w ó d ze y  b r y g a n tó w  Carnso,  
Crocio  i N inco-Nanco ,  ze sami,  k tó r z y  n iedawno odegra l i  komedyę

poddan ia  s i ę ,  t ak  okropnych  gwał tów pomiędzy  biedną . ludnością  
wiej ską,  j a k  właśnie t e r a z ;  t ak miedzy innemi należy os tatnia r zeź 
w Renovento do rzędu  najokropn iej szych  w yp ad k ó w ,  o jakich tu 
k iedykolwiek  w tym rodzaju  s łyszano.  Nawet  j e ne ra ł  Pallavicino 
med o ka z a ł  przyna jmnie j  dotąd nic wie lk iego ,  lecz rozbi j ał  tylko 
chwilowo pomniejsze oddziały bandy Carusa ; dopokąd j edn ak  sam 
Carus  nie jest pojmany,  nie p rzyda ło się to wszys tko  na nic, gdyż 
ten dowódzca  p rzed s taw ia  ju ż  sam niejako po tege i j e s t  w swoim 
rodza ju j en iuszem s t r a t eg icznym,  k tó r y  w i n n y c h  s tosunkach i w r e ­
gu la rne j  armii  mógłby bez wątpienia zająć najznakomi tsze s tanowisko.

(K onferencye minisieryalnc w Norymberdze,)  Dziennik f r a n k ­
furcki  /’Europę  tw ie rdz i ,  że konferencye mini steryalne w N o r y m ­
b erd ze  t r z y  do cz te rech dni t rwać będą.  Jeżel i  zaś nie wszyscy, 
monarchowie,  k tó r zy  dzieło f rankfurckie podpisali ,  na nich r e p r e ­
zentowane będą,  to zdaniem 1’Europę  nie pochodzi  wcale z j akiej  
różn icy w opiniach,  lub w opuszczeniu reformy,  i nie z powodu 
niezgody  co do zamie rzonego celu. Uznano po prostu,  iż obecność 
wszys tk ich ministrów'  nie j e s t  w Norym berd ze  po t r ze bną ;  pańs twa  
wiec najmniejsze nie będą zastąpione,  r ep r ez en t an c i  zaś innych pańs tw 
z pewnośc ią  na konferencye  p rzybędą.

Wielki  książę Oldenburski ,  o k tó rym twie rdzono ,  że wpływ 
P ru s  najmocniej  na niego działa,  w'edług wsze lkiego podob ieńs twa  
do p rawdy  posz le  mini st ra  swego  do Norymberg! ,  ze s t rony  zaś 
Hanoweru  p rzybędz ie  r adzeń  s tanu Z im m er m an n ,  w zastęps twie  
h rabiego  Plafena,  k tó r y  dla zaszłych p rzeszkód  p rzybyć nie może.  
Dresdner Jo u rn a l  donosi  ju ż  o wyjeździe do Norym berg i  pana 
Beusta .  a mini ster  bawarski ,  p. Sc hrenk ,  już  do Norymberg i  p rzyby ł .

Królestwo Polskie.
(O baw a powstania w W a rsza w ie .)  Z W a r s z a w y  piszą 

do Jener. Kor.:  „Od niejakiegoś czasu zac zę ły  n ies t e ty tak na ­
mies tn ic two  rosyjskie, j a k  i ta jny rząd narodowy postępować w t aki  
sposól),  że wybuchnięcia walki  w tej  n ie szczęś l iwej  stolicy p rawie 
niepodobna ju ż  uniknąć,  a p rzy  obfitości ś rodków n iszczących,  j a ­
kie ma do dyspozycyi  rosyj sk i  j e n e r a ł - g u b e rn a to r ,  mogłoby wsze l ­
kie s t arci e pociągnąć za sobą tylko zni szczenie tego pięknego mia­
sta.  P rz ez  to j e dna kż e  zos tałby  t akże  t ajny rząd na rodowy pozb a­
wiony swego najgłówniej szego  zakresu  działania,  gdyż  nie w o j o ­
wnicy polscy na p rowincy i  u t r zymują  i zasilają powstanie,  ale r a ­
czej  ten fakt,  że w samej stol icy w W a r sz a w i e  istnieje w' obec 
rzą d u  rosy jskiego ta jny rzą d  polski ,  k tó ry  Rosyanom sku teezny 
s tawi  opór.  T ru d no  więc pojąć,  dlaczego chciałaby ta ta jemna w ł a ­
dza sp rowadz ić  zni szczenie Warszawy,  chyba mia łaby zamia r  p o ­
pełnić na sobie samobójs two .  Ta jemny  ten r ząd  chce być cywi l iza­
cyjnym,  niechże dowiedzie tego ochraniając W a r s z a w ę  od zgu by .u

Ameryka.
N o w y  1 ' o r k  ,  6. października.  (W y p a d k i  wojenne.)  Arm ia  

j e n e r a ł a  l l o s enk ran za .  skutkiem przysłanych  jej  posi łków,  j e s t  obecnie  
o 30 .000 ludzi silniejszą niż była przed bi twą pod Uhal l anooga.  
Pod ług  wiadomości  pochodzących  ze ź r ód e ł  po łudniowych,  armia 
jen.  Lee wynosi  obecnie 90 .000  ludzi, a r eze rw y  jej ,  stojące w Rich­
mond,  mają p rzesz ło  12 .000 ludzi.  W  ciągu osta tnich dwóch mie­
sięcy,  w rozmai tych punktach  rzeki  Mississippi,  spalonych zos ta ło  
12 parostatków'  unionis łowskieh.  P re zy d e n t  Lincoln wydał  p ro k la -  
macyę,  datowaną 3. b. m., wzywającą wszys tkich Amerykan ,  zos ta ­
jących bądź w kraju,  będź za granicą,  ażeby obchodzil i  świa toczn ie  
os ta tni  cz w ar t ek  l is topada.  Lincoln ut rzymuje,  że pomimo s t r aszne j  
wojny domowej  , zasoby p r zemys łowe  S ta n ów  z jednoczonych  sa 
w  stanie ha rdz iej  kwitnącym,  niż kiedykolwiek ,  ludność,  pomimo 
zni szczenia  sze rzonego  p rze z  wojnę,  ciągle się wzmaga,  a s tosunk i  
p rzy jaźne z obcemi pańs twami  wzmocni ły  się, j a kk o lw iek  wojna 
domowa stanowiła  poniekąd dla obcych moc ars tw  zachętę do a t ak o ­
wania unii.

Na flocie stojącej  pod Nowym Orleanem zaczęła s roży ć  sic 
s t r a szna  gorączka .  W  Charles tonie skonfederowani  zajęci  byli  3go 
I), m. p rzypro wad ze n iem  fo r lu  S um te r  na nowo do s tanu obronnego.  
Poustawiane zos ta ły  działa ci ężkiego kal ibru,  a robo ty  t ak  szybko 
postępowały,  że j en.  Gi lmore za rz ąd z i ł  nowe bombardowanie  fo r ty -  
f ikacyi,  ca łkowite  zni szczenie  k tórych  , było już  nie j ednokrotnie 
p r zez  niego p rzepowiadane .  Rekonesanse dokonane na szalupach 
p rzekonały ,  że za łoga s ta ła  w pogotowiu do odparcia  wszelkiego 
sz tu rmu.  J e n e r a ł  Gi lmore widział  się dla rozmai tych powodów 
zmuszonym do przeniesi enia swej k w a t e r y  g łównej  i p rawie  w sz y ­
stkich swych wojsk  z Morris  Is land na Jol ly Island,  a z obecnego 
biegu r ze czy  nie zdaje się p rawdopodobnem,  i żby mógł  p r zed  1. 
l is topada p rzystąpić  do bombardowania  miasta.  Zapewniają , że 
okrę ty  admi rała Dahlgreen są nieczynnemi świadkami  działań armi i  
lądowej ,  a n ieporozumienia pomiędzy tym admira łem a j e n e r a ł e m  
Gilmore miały zajść t ak daleko,  że obaj wca le  z sobą mówić  nie 
chcą.  Jos iole  Ouincy z Bostonu,  s ta rzec  921elni,  a za tem urodzony ,  
p rzed wojną o niepodległość,  jako poddany  angielski ,  ogłos i ł  list, 
w’ k tó rym oświadcza,  że kompromis  pomiędzy  Południem a Północą,  
je s t  niemożebny.  J e s t  to ten sam Ouincy,  k tó r y  w  roku  1802,, 
z powodu kupna  Luiziany,  g r oz i ł  ode rwan iem się Massacl iusset tu.



-K r  o h  i  fi a .
(Pożary . )  Na dniu 17. 1). in. zgorzały  trzem włościanom w N o w y m -

8 t <t w i e w oliw odzie żółkiew skini, stodoły ze zbożem lęgoi ocznym. Przyczyną
‘figo nieszczęśc ia  była n ieostrożność  dzieci bawiących sie siennikami.

W tyin samym obwodzie były dwa inne jeszcze  pożary ; mianowicie d. 
7  b. ni. w B y s z o w i p ,  gdzie z.gorzał jeden dom włościański i szkoda wynosi 
do 100 zł. w. a.; i dnia 21. b. tn. w W i e l k i c h  M o s t a c h ,  miasteczku po- 
wialowem, gdzie prawdopodobnie p rzez  podłożenie ognia zgorzały na p rzedm ie­
ściu dwie stodoły z całą k resceneyą  tegoroczna i li sz tuk bydła rogatego. Całą 
szkodę obliczono na 1400 zł. w. a.

W  B o n i r z y n i e  w obwodzie z łoczow sk im , pogorzało dnia 10, b. m. 
z niewiadomej dotąd przyczyny cz terech  najzamożniejszych włościan p o s tra ­
dawszy wszystk ie  budynki mieszkalne i gospodarskie  i cały tegoroczny plon 
żboza. Szkeda  ma wynosić przesz ło  8000 zł.

W nocy z, 18go na 19. b. m. powstał ogień 7. n ieostrożności w Z u r a -
" ’ n i e  m iasteczku powiatowem w obwodzie stryjskini,  i zgorzał  jeden dom 
mieszkalny.

Unia 8. b. m. wieczorem zapali ł  się  w P a  cli  o w c e  w obwodzie s tan i­
sławowskim, zapewne przez  nieostrożność dom włościanina Mikołaja M., i zgo­
rzały prócz tego domu także wszystk ie  j eg o  budynki gospodarskie  z całym z a ­
sobem zb o ża ,  a oraz budynki gospodarskie  i k resceneyą  jego  sąsiada.  Szkodę 
obliczono na 1062 zł.  w. a.

Nakoniec w L i  c z k  o w c a c h  w obwodzie czorlkowskim, zgorza ł  w nocy 
z 7. na 8 . b. m. z niewiadomej dotąd przyczyny dcm w łośc ian ina  Maćka K. 
z Wszystkiemi budynkami gos odarskiemi i zc zbożem.

(Rocznice  bitwy pod L ipskiem) obchodzono na dniu l^go  h. m. także 
w naszym kraju.  Jak  bowiem donoszą „Jen, k o r . “ z Kołomyi,  obchodziła  tam­
tejsza g.i in a miejska lę rocznicę  z solenna u roczystośc ią ,  przyczem  byli obe­
cni z całej okolicy nietylko w eteran i,  ale także w s z . s c y  zam ieszkali  tam woj­
skowi auslryaccy, dekorowani w latach 1349 i 1859.

(K radzież .)  Bazyli R a tuszny  22 1. stanu wolnego szew c ,  już  3 razy  k a -  
rany za  kradzież ,  popełnił znowu za roga tką  żó łk iewską  k radzież  z włamaniem 
sic, przyczem zabra ł  rzeczy  wartości  10 zł.  W kró tce  potem ujęty zaklinał  sie 
ze te rzeczy  znalazł.  Sąd skazał go dnia 22go b. in. na V/,i  roku  ciężkiego 
więzienia.

Cieśla  M. G. 50 lat liczący zamieszkały we Lwowie, namówił Rozalię 
E r l ,  siu żąeą 22 lat l iczącą stanu wolnego, aby poszła do niego za gospodynię 
1 p rzy rzek ł ,  że się z nią ożeni. Gdy jednak  pomimo jej  nalegań nie sposobił  
s lę do tego, Rozalia  E r t  sp rzy k rzy w szy  sobie długie  czekanie,  spakowała r z e ­
czy kochanka, wartości 40 zł.  i uciekła  do Jaworow a.  Okradzionemu li clian- 
kowi udało się na reszc ie  wyśledzić ją ; została więc a resztowaną i posi»dziaw- 
szy 6 miesięcy w a reszc ie  śledczym, skazana  przez c. It. sąd krajowy d 22go 
b. m. ze względu na jej sk ruchę  na 14 dni więzienia.

‘Gospodarstwo, przemysł i handel.
E .v  ó w ,  24.  paźdz iern ika.  P rzepowiedz iane  w zeszłym tygo­

dniu ożywienie się handlu zbożowego  p r zy sz ło  is totnie do skutku,  
1 dowodzi  p rzepełnienie  się t a rgu  gal icyjskiego lem więcej,  ile że 
,,tich hand lowy nie zawdz ięcza  swego powodzen ia  podskoczeniu cen. 
Na t a rgu  zjawiają" sie nasi właściciele młyn ów  parow ych  i skupują 
żboże,  równie  j ak  spekulanci  z Szląska,  Morawii  i Austryi ,  k tó rzy  
zakupują większe par tye  i natychmias t  wywożą.  W ę g r y  dotknięte 
'■Zęściowym nieurodzajem nie s l a ra ł y  się dotąd kor zys ta ć  z  naszych 
poinyśln j d i  zbiorów,  i ledwie kilka par ły  i owsa odeszło z ł ąd  na 
Wiedeń do Pesz lu .  Dowóz na kolei w osta tnich sześciu dniach był  
l <r>k znaczny,  że na d rogach  wozy  nie mogły sie pomieścić,  a admi-  
n,s t r acya kolei  u j r za ła  się zmuszoną dla p rzysp ieszenia  t r anspor tów,  
znacznie pomnożyć si ły robocze.  Pomiędzy a r t yku łami  zwożonemi  
ce | em dal szego ich przesłan ia ,  znajdują się wszys tkie  gatunk i  zboża,  
nj\J\vięcej j e d n a k  j e s t  ży ta ,  pszenicy,  owsa i nasienie kono p i . We dłu g  do- 
n,esień do tychczas  o t r zymanych,  równie o lbrzymie rozm ia ry  p r z y b r a ł  
r >ich t r an sp or tu  na większej  części  s tacyi kolei  K aro la  Lud wik a .jli 1 ‘ ‘ , . . .
•Magazyny w Gródk u ,  acz obl iczone na pomieszczenie znaczniejszej  
l lości to w ar ów ,  okazują  się t e ra z  zanad to  szczup łe  na sk ład zboża,  

tego stopnia,  że k i lka t r anspor tów musiano z łożyć  pod gołem 
••leheni. Podobnież  nie zwy k ły  daje się widzieć napływ na s tacyaeh 
' v Ja ros ławiu,  P r z e w o r s k u  i Łańcuc ie .  Z T a r n o w a  p r aw ie  codzień 
odchodzi  do K ra k o w a  osobny pociąg tow aro wy ,  s t acye Przemyśl ,  
Gzeszów i Dębica,  są t akże  nieustannie za trudnione.  Nasza  mąka 
V/j' ika nowych d ró g  odbytu,  i op rócz do P rag i  i Wiednia  bywa 
Gikże wy wożona  do Czeskiego Tri ibau i Kolinii. W y w ó z  mąki  ma 
"  ogólności  p rzed sobą wielką p rzys z ło ść ,  a t e raźn ie j sza  p r ze d aż  
pi 'zyC7jyni s jc wiele do wzmocnienia  tego  handlu nadal.

Co do spi ry tusu  spcku lacya  us ia ł a :  to w a r  t en j e s t  wprawdz ie  
G’ansportoivany,  lecz z tego  nie można wnioskować o p rzysz łych  
dynach, bo to są wszys tko  zakupna dokonane p r zed  k i lkoma  mic- 
Slt?oaini.

y  W e łn a  p rzy  cenach niezmiennych ciągle j e s t  poszukiwana .
. J wysłano większą  część  koleją że lazną do W ro c ł aw ia ,  mniejsze 

bar tye tlo Bielska i Berna .  Od g ran icy  spodziewają sie j e szcze zna -  
Ca»«go dowozu.

P rz e c h ó d  oddziałów'  po w s ta ńcz ych  p r zez  g ran ice gal icyjską 
a twia  p r zemycan ie  cukru  i t o w a r ó w  kolonia lnych,  i w  ogólności  
f zystkieh towarów,  na k tó r e  w ed ł ug  t a ry fy  rosyjskie j  j e s t  u s t ano-  
>°ne większe  c l o ;  co szczególnie j  dogadza mieszkańcom pogran i -  

Cza i p r zemytn ikom,  k tó rzy  w tern szuka ją  zarobku.

Zb li żająca  się zima usprawiedl iwia znaczny dowóz sukna  
z Be rn a  i L i p s k a ; t r a ns po r t a  p rzecho dzą  po większej  części  p r ze z  
L w ó w ;  1)  ma te rye  bajowe  nawet w k r a ju  znajdują na jwiększy 
odbyt.

Jako  osobl iwość zanotować  należy,  że ze L w o w a  wywiez iono 
koleją ze lazna do Opawy ki lka wozów z kapustą.

Wy w ó z  lodu do Wiedn ia  nie ustaje,  lecz nie r en tuje  sie p o ­
mimo odbytu.

T r a n s p o r t  wo łów koleją że lazną zmniej szy ł  się w tym ty go ­
dn iu ;  ze L wo wa wys łano  około 1500 sztuk,  z P rz em yś la  55 0  szt .

i )  Dowóz (ego artykułu  jes t  prawdopodobnie obliczony na odbyt do Króle-  
lestwa Polskiego;  ale według świeżych doniesień dowóz sukni zimowych, 
fu ter  i materyi na suknie  zakazany został  p rzez  jen .  Berga, a tak tylko 
kosztowna droga przemytnic twa stoi otworem.

S t a n i s ł a w ó w ,  20.  października.  W  pierwsej  połowie b. ni. 
były na t a rgach  tu te j szych  nas tępujące ceny p rzec ię tne  zboża  i 
innych a r ty k u łó w:
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■zr ten. zr | cen. cen. zr. cen zr. cen. zr. cen.
walula auatryacką

Mec pszenicy . , . 2 50 2 20 2 40 2 45 2 80 3
„ żyta  . . . 1 60 1 10 1 40 1 22 1 55 1 40
„ jęczmienia  . 1 40 . 75 1 90 1 4 1 .

„ owsa , . . 1 . 65 80 65 60 . 90
„ h r e c z k i  . . 1 i 10 4
„ kukuru dzy  . % 1 10 1 20 l 20 1 80 1 60
„ z i emniaków . 60 40 40 + 45 55 50

C e ln a r  siana . . . ♦ 70 i 1 40 1 20
„ we łny . . . . 40 4

„ nasienia koniezu « 4 » ♦ . , ♦ 4 •
Sąg d rze wa  twardego 5 50 6 6 50 5 • 5 4 7 •

„ „ miękkiego 3 50 5 * 4 50 4 « 4 4 4
Funt  mięsa wołowego 8 ♦ 10 11 4 8 4 9 10
Mas okowity 60 4 28 4 51 * 60 ♦ 86 • 65

O statn ia  poczta*
Z nad g ran icy  o b w o d u t a r n o w s k i e g o  donoszą nam 

pod dniem 24.  b. m . : Pod łu g  o t rzymanych  właśnie  doniesień nie ma 
j uż  nigdzie powstańców w całym powiecie t a rnobrzesk im.  W z b u ­
rzen ie  mieszkańców powiatu uśmie rzyło się ju ż  po największej  części  
i spokojno.śe zos lał a p rzyw rócon a .  Ty lko  nadchodzące z za Wi s ły ,  
niepomyślne dla po ws ta ńcó w wiadomości  u t r zymują  tu te j szych  mie­
szk ańcó w w niespokojnej  ci ekawości .  T a k  podług  doniesień p ry wa ­
tnych w pierwszym dniu swego prze jśc ia,  t. j .  20. b. m. pows tańcy mieli  
nat raf ić na u k r y ły  w zasadzce oddział  wojsk ces. rosyjskich,  i 
w u ta rczce ,  k tó ra  potem nastąpi ła,  s t r ac ić  wielu poległych i r an io ­
nych.  P rzy tem mieli Bosyanic odciąć i rozbić  j eden oddział  pows tań­
ców. Wielu z pows tańców dosta ło się znowu na tu te j sze f e ry lo ryum 
w powiecie Mieleckim, gdzie ich p r zy t rzy m ało  c. k. wojsko.  T a k ż e  r a ­
nionych p rzewiez iono  na tę s t ronę .  Nad to  miało p rzy jść  dn.21 .1 ) .  m. 
miedzy sp r ow adz one m spiesznie na podwodach  z Sandomie rza ,  S t a ­
szowa  i z pogranicznych stacyi  ces. rosyjskiem wojskiem w sile 
do 3000  ludzi a osłabionymi już  powstańcami  do k rwa wej  po ty c zk i  
pod Ju rko wca mi  po tamtej  s t ronic  Koprzywnicy,  w której  pod ług  
o t rzymanych  tu l i s tów powstańcy post radal i  do 300  ludzi  w poległych,  
r anionych i j eńcach .  S t ra t a  armii  rosyjskie j  nie j e s t  znana,  s ły ­
chać ty lko ,  że bój ten był ba rd zo  zacięty ,  i że Czachowsk i  tylko 
pod zas łoną kaw ale ry i  zdo łał  ujść w  głąb kraju,  a ro zb i ł a  piechota 
zdo ła ła dopiero naza ju t rz  zebrać  się nanowo.  P r z y  ci ągiem n a g r o ­
madzaniu wojsk  rosyj sk ich na punkcie zagrożonym pr zez  po w s ta ń­
ców moż na  p rawdopodobn ie  p r zypu szczać ,  że w k ró tc e  nas tąpi  z u ­
pełne rozbicie  korpusu  Czachowsk iego .  >4’ najbl iższej  pogran iczne j  
okol icy .powiatu za W is łą  i w  Sandomie r zu  panuje doląd zupe łna  
spokojność.

K r a k ó w ,  2(1. października.  K ruk . 7A(j. p i sz e :  O losie 
korpusu  Czachowsk iego  donoszą z n iezawodnego ź r ó d ła :  Z a r az  po 
prze jściu  na t e ryto ryuin  rosyjskie  d. 20.  b. ni. w odległości  około 
a/4 mili od g ran icy,  Czachowsk i ,  k tó ry  mial po łączyć sic z oddz ia ­
łami Eminowieza  i J ankowsk iego ,  spo tka ł  3 ro ty  ces.  ros .  p iechoty 
i 100 kozaków,  ale zasłonięty  lasami  S k rz yna cz ow sk i em i  od par ł  ten 
a l ak  i w  r zeczon ych  lasach p rzenocował .  Dnia  21.  b. m. z r an a  
był  powtórn ie  napadn ię ty  w .Turkowicach p rze z  kolumny pu łk ow ni ­
ków  Ż w i ro w a ,  Czcngie rego  i Gołubowa,  nadciągające z S tobnicy,  
S taszowa ,  Opa towa,  Sandomie rza  i Zawichos tu ,  p r zyc zem  cała p ie ­
chota  pows ta ńcó w zupełnie zos ta ł a  zn iszczona ,  i rozprószona, a po 
części  zabran a  do niewoli .  Czachowsk i  z oddziałem ja zdy  schronił 
się w lasy Świętokrzyskie .

Doniesienie z B a r a n o w a  z 23.  b. m. p o t w ie rd z a  w iadom ość 
o k lęsce Czachowsk iego  i doda je ,  że do tego czasu 4 7  powstań*  
ców z tego oddziału z 2  końmi schroniło się do Baranowa.



K a t t  o w i c e , 24.  października .  Pociąg  kolei  7. Polski  dotąd 
nie nadszed ł .  S łyel i a t ,  że pod Dąbrową  (oczy się walka.

B e r l i n ,  25.  paździe rn ika.  A ordd . A/Ig Z ła .  oświadcza,  
że w cz or a j sz e  doniesienia Kreuzztg .  o roz lokowaniu ga rn izo nó w i 
uwzg lędnieniu  usposobienia miast  p r zy  reo rg an i za r y i  sądownie!  wa, 
są  całkiem bezzasadne .  Sejm kra jow y ma być o twar ty  dnia 12go 
l is topada.

F  r  a n k T u  r  t , 25.  października.  U  Europę  ogłasza  obsze rny  
p r z e g l ą d  p rac  mini steryalnych konferencyi  w N o r y m b e r d z e :  W e  
cz w a r t e k  by ła  tylko r o zm o w a między mini st rami ,  a p rzedmio tem jej  
b y ł  memorya ł ,  k tó r y  wyd a ła  Aus trya w ra z  z okólnikiem z 8go p a ­
źdz ie rn ik a  do państw'  podpisanych na akcie r eformy.  Dziesięciu mi ­
n i s t r ów  br a ło  udz ia ł  w  tej  rozmowie .  Hesk i  mini ster  Abbe nie 
móg ł  p r zy by ć  dla słabości ,  ale E le k to ra t  Heski  oświadczy ł  z góry,  
że p rz y łą cz a  sie do pos tanowień państw'  skonfederowanycl i .  W pią­
t e k  odbyli  mini s t rowie  dwie długie u rzędowe konferencye  z r an a  i 
wieczorem.  Każd y  z ministrów'  objawi ł  zdanie swoje  o postawie 
P r u s  w obec ak tu  reformy*, i o odpow iedzi.; j a k ą  w ysłać  wypada do 
rzą du  p ruskiego .  Mini s t er  ha no w e rsk i  dor adz a ł  ro z l r o p n o ść  i po ­
wolność .  Po d łuższych zawikłanych  deba tach uchwalono  w końcu 
co nas t ępu je :  1 )  Aus t rya  odpowie najprzód Prusom,  a mianowicie 
l a k  na l is t  K ró la  Wi lhelma,  j a k  i na depeszę  Bi smarka .  2 )  Inne 
g a b i n e ty  popr ą  odpowiedź Aust ryi  osobną depesza.  3 )  K s iążę ta  
t r z y m a ć  sie beda wiernie uchwalonego w F ra nkf ur c i e  dzieła  r e ­
fo rmy.  4 )  T r z y  p r ze sądza jące  żądania,  które, pos tawi ł  Król  W i l ­
helm,  og łoszone zos ta ły  n iepoćobnemi  do przyjęcia ,  i nie mogą  być 
p rze dm io te m osobnych narad.  Na posiedzeniu  sobotniem nakoniec 
na r ad zan o  się nad s tosownemi  ś rodkami  i odpowiednią  chwilą do 
p r ze p ro w ad z en ia  ak tu  r eformy.

T  E  & T  R .
D z iś  ope ra  n iemiecka :  „ T a n n l i l i i i s c r 11.
Ju tro  na scenie po l s k i e j :  „ D z i e w i c a  © E | r a ń s ! i « {i. t r a j edya  

w 5 ak t ach  Szy l l e ra  na dochód panny  Bolesławy  Wenc lówne j .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 26. października.

Hotel George : PP .  Dr. Ilorocb S e w . , z Moraniec. — I t r .  Raczyński  A. 
i Bobczyński A., z Niewistki.  — Mogilnicki W . ,  z Wołynia.

Ilolel eu ropejsk i :  Br Dolinańslu  X ,  z Dolmian.
Hotel angielsk i:  l i r .  S ta rzyńsk i  Bł., z Podola. — Younga K., z Zapałowa. 
Hotel L an g a :  Matkowski J ,  z W eld z i lza .

Wyjechali ze Lwowa,
Dnia 26, października.

PP.:  . Serwafowski W ,,  do Rajteraniec .  — Kisie lewski A . ,  do Lgoty. 
Gcbullowslu  Si ans., do Zakrzewa. — Pawlikowski Miecz,, do Medyki.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
linia. 2 6 .  października  1 8 6 3 .

Pora

B arom etr  
w  mierze 

parys. spro­
wadzony do 
(1° Reallm.

Stopień
ciepła

wedłng
Reaum.

Slan po­
wie trza  
wilgo- 
tnego

K ierunek  i silą 

wiatru
Slan

aliniofory

7. god. zrana 327.34 - ł - 3  6 88.0 pół.-wschodni sl. pochmurno
2. god. po poi. 327.97 -t- 3 . 7 86.3 północ.-zaeli.  ,,
lO.god.wiecz. 328.52 -+• 3.4 83.8 1: n n

W  nocy deszcz 0 **MV

K u r s  l w o w s k i
Dnia 26. października

Dukat holenderski 
Dukat cesarski  
Pólimperyał ■/.!. rosyjski 
Rubel s reb rny  rosyjski 
T a la r  pruski
Polski k u ran t  i pięciozłotówka 
Galicyj. l isty zas tawne w. a. za 100 z ł .~ 

n y „ in. k. za 100 zł.
Galicyjskie obligaeye indemnizaeyjne 
6 % Pożyczka narodowa 
Akeyegal .  kol. żela/.. Karola Lud wilia J

wal. austr,

bez
kuponów

gotówką Iowa rem
zl. 1 c- zl. | c.

ó
5

33
36

3 ś * f
41

9 18 9 06
1 76 t 7 V ,’„
1 68 1 69

73 50 74 i 25
77 16 77 i 91
74 13 74 j 60
81 43 92 | -

196 25 197 j 83

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 26. października.

5%  M e t a l i k i ..................................
5%  pożyczka narodowa . . . 
Losy z 1860 roku . . . .
Akeye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego . .
Loiidjn,  10 funtów sz lerl ingów
Dukat p o j e d y ń c z y ........................
S re b ro  ......................................

z lr . | k r .
7© 80
81 45

35
788 —

186 —

112 20
5 40

1 12

m u s  p i c  Idy  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 24. paźdz ie rn ika .

L  l l l e g  p i i l i l i e zu y .
A. P a ń s l w a.

W
pien.

aust r .  wal. po 5 %  . . 71,30
,, „ bez  kuponów'

y.wrolny po 5%  . . . .  96.60 
pożyczki naród, z proc.  

od s tycznia  do lipea po 5% 81 40 
od kwiot,  do paźd. po 6 % 81.30 

/, r.  1861 ser .  B. po 6 % — .— 
Metaliki po 5%  . . . . .  75.30 

z proc.  od maja do 
l is topada po 5%  .7 5 .4 0  
po 4 % %  . . . .  67—
„ 4 % ..................... 60—
„ 3%  ,
„ 3 % %

1%
z r.  1839

(Za 100 zł.) 
lowar. 
71.50

45—
37.50
15.10

Metaliki

dtto. 
dtlo. 
dtto. 
dlto. 
dtto.

P rzez ,  do wyl.
całe losy . .

P rzez ,  do wyl. z r .  1839 
p iąla  cześó losów . . .

P rz e z ,  do wyl. z r .  1854 
P rz e z ,  do wyl. z r .  1860 

po 500zl.
P rzez ,  do wyl. z r .  1860

po 100 z ł / ............................ 97.60
P.enly Como po 42 lir.  aust . 17.50
W ylos.  ol.l. dawn. i b° ^

długu państ.  .

96.75

81.50
81.40

75.40

75.60
07.25
60.25
45.25
38.50
15.25

Przez ,  do los. obi. | 
<!aw. długu państ.  < 
z proc.  v  kraju  I

dllo . z procent.
za g ran icą  .

i c

Ił. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
/  Niższej Austry i  . 87__

W yż. Aust.  i Salcb .  85.—
C z e c h ........................ 90.25
Moraw i i ................... 88.50
S z l ą s k a ...................88.50
■Sty r y ż ........................ 87.25
T y r o l u ................... 91 —
Kar.,  Krainy i YVyh, 87 .— 
M ę g i e r ................... 75.25

155.50 156—
i
153.50 154__

92.75 93.25

. 97 .25 97.3f

97.80
17.75 
72—  
67.25
59.75
52.50

60 —  
53 — 
48 —  
42—  
72.—
67.75
60.50

87.50
85.50
90.75 
8 9 —  
89. -
87.50

89—
75.75,

71.50
4 ’/ 2%66.75 
4%  59-50

„ 3 / o %  52—  
„ 3% — —
r 2V2% 5 9 —  
„ 2 % % 5 2 —  
„ 2 %  47—
- 13/4%41 —  

5%  71.50
.. 4 >/„ % 67.25 
„ 4 %  60 —

f Banału Tern.
pien.

- —  ‘ '  h o  « ) Kroaeyi i S ławonii  75.25
"j Ł 8  j Galicy i ........73.60
3  o  *  ( Siedmiogrodu . . 7  3.7 5
O o. n B nk owina . . . 72.75
Z klauzulą wylos. w' r .  1867 73.40 
Lomb. wen. poż. z r .  1859 91.60 

po 5%
Dłua: Tyrolu

towar-
74.50 
75.7'f, 
74—
74.50
73.50 
73 60
92.50

59.50

Dług Salcburga<

Dług Krainy

ie. S tan  ob lig ,
za  100 zł. 
,, 100 ,  
„ 100 „ 
» 100 „ 
„ 100 M

69.50

29.50

59.75

59.75 

30.50

Pe 3 % 
3%% 

« 2%% 
» 3%  

1%%

4 %
3V2%
3 %
2 Va%
2%
l 3/4% — -  —
d o m e s t y k a l n .
. . .  27.— — .
. . . 22.50 — .
. . . 20.25 — .
. . . 18—  —
. . . 15.50 — .

3 . A k c je .
(Za sztukę.)

Banku narodowego . . . 785.— 7 8 7 —  
Inst. k red .  dla handlu po
200 zł.  w', a ......................  185.60 185 80

N iż .-au s t r .  tow. eslcomt.
po 500 zł. . . . . . .  640—  641__

Półn.kol.  po 1000 zł.  m. k. 1640— 1648—  
Tow. kolei  żel. państwa po

200 zł.  m. k. czyli 500 ir .  183 £0 184__
Kol. C es . E lżb ie ty  pe200 zł.

mon. konw ............................  140—  140 56
P o ł u d . - p ó ł n . - niem. kolei 

kom. po 200 zł.  m. ls. . 129.50 129.75 
Kolei Cisy po 200zł. in.k ,

po 140 zł. ( 7 0 % )  wpłaty  147—  — __
Połud. kolei państ. ,  lomb. 

wen. i cen lra l . -w łosk ie j  
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 i r .  z V'płata 
180 zł. ( 9 0 % )  . . . . . .  '. 248—  249—

Kol. Kar.  L ud .  po 200zł.
mon. konw'.............................. 197—  197.50

Kol. P reszb .  T yrn .  I. emis.
po 200 zł. m. k ..................... ........ — 40—

elito 11. einis. po 200zł.m.k. — .— 85 .—
Kolej B u s łe h rad z k a  po

500 zł. m. k ........................085.— 695.—
Kolej Aussig.  -  Ciepl. p0

200 zł. m. k .......................... 228—  230—
Kol. Bern .  Boss.  z p ie rw ­

szeństwem po 200 zł. 
mon. k o n w .......................... 195.—  200—

pien. lowar.
Kol. Grac. -Kiitl. i Tow. 
grtrn. po 200 zł. w. a. . — .— 145.—

A uslr .  towarz.  żogl. par. 
po 500 z). 111. k. . . .  427.— 428.— 

Lloyda w T ryeśeie  po
500 zł. m. k .............  233—  240—

Mosiu lańc. w Peszc ie  po
500 zł. m. k .............  394—  396—

Tow'. młyna par.  w W ied.
po óOOzł. w. a .........  395.— 398—

Powsz. auslr .  Tow. gaz.
po 200 zł. w. a. . . . 275—  279—

Oprzyw il. czeska  kolej z a ­
chodnia po 200 zł. w', a. 156.75 157.25

Banku 
naród, 

w 111. k.

Banku

ti. L i s t y  z a s ta w n e .

(za 100 zł 
( 6Jet. z r. 1857po5%  102.25 102. 
! lOlel. „ 1857po 5% 89.25 89. 
(p rzezn aczo n e  do 
Uos. po 5%  . . — —  —

85.25

74—

98.

92.

88.

( n a  12 m. 5%  . — .—
naród. ■( przczn .  do loso- 
w w. a. ( wania po 5% . . 85 —
Gal. Tow. kred. w w. a.
po 4 % ....................... . 73.50

5* O b l ig a e y e  z p ra w e m  
p ie rw szeń stw a .

Kolej E lżbie ly  po 5% za 
100 zł. ni. k. . . . .  97.75 
delto delto w sreb . upr. 
za 100 zł. w. a. . . . 91.50

Emis.  z r. 1862 za 100 zł.
wal. a u s t .............................  87.75

Tow. aus lr .  kol. państwa
po 500 f r ................................. 117.75 118.25

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 117.— 117.50 
Kol. póln. po 100 zł. m. k. 90.— 90.50 
Kol. półn. po 100 zł. w . a. 86.25 86.50 
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 80 .— 89.50
Towr. żeg. pa r .  na  Dun. 

za  100 zł. m. k. . . . .  95.— 95.50
Lloyda za  100 zł, . . . 9 1 .— 92 .— 
Uprzyw. czeska  kol. zaeli. 

po 300 zł. w. a. (w  s r e ­
b rz e )  za 100 z ł.................. 93.75 94.25

Polud. półn. kolej kom. po
0 % za 100 z ł .....................  78.25 78.75

Kolej gal.  Karola L udw ika  
po 3 0 0 zł. w. a. (w sreb rze )  
po 5%  za 106 zł. , . . 99.50 100—

nien. lowar
©. I . o s y . (za  sz tukę . )

Insi. k red .  dla handlu po
100 zł.  w . a. . . . 136.20 130.41

Tow. żeg. par. na Dun. po
100 zł. m. k .................. B I . - 91 50

Poż. T ry e .  po 100 zł. in . k! 113— 114—
„ „ po 50 zł. m. k 5 0 — 51 —

Pożycz, iniasla Budy po
40 zł. w. a .................. 33.75 34.25

Esferhazego po 40 zł. m. k 94.50 95.50
Salina ,, 40 n 35.25 35.75
Palliego „ 40 „ 34.25 34.75
Clarego „ 40 „ n 34.50 34.75
Sf. Gci.ois „ 40 „ u 33.50 34—
W in d iscb g ra lza  20 zl. n 22 _ 22.50
W abls te ina  20 11 20.25 S0.75
Kegleyicba 10 n 15— 15.25

W ek sle ,
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł.  hol — .— . __
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 95.40 95.50
Berlin za 100 ta l ..............— .______   ._
Wrocław' za  100 fal.  . . — .___   ._
F ran k fu r t  za 100zł. w. p .-n.  95.40 95.50
Genua za 100 lir.  piem. . — . — __ ._
Ham burg za 100 M. B. . . 84 .— 64 ._
Lipsk  za  100 ta l ..............— . „  ___t_
L iw u rn a  za 100 lir .  tosk.  — .    .__
Londyn za 10 fi. szt.  . . 112.45 112.45
L ugdun za  100 tr. . . . _____   .__
Medyolaa za 100 lir .  wł.  — .— __ ._
Marsylia  za 100 fr. . . .  - .   .__
Pary ż  za  100 f r ...................  44.45 44.45
P rag a  za  100 zł. w. a. . — .  __
T ry es t  za 100 zł. w. a. .  .    ,__
W en ecy a  za  lOOzł. w. a, . —______

(31 dni po ukazaniu.)

B u k a re sz t  za  100 piast. woł. — .— — 
Konstantynopol za 100 piast.  tu r .  —

K urs złota.
Dukaty ces. men. . 

dtto. pełnej  wagi
K o r o n a ...................
201'rankówka . . . 
Rosyjski imperyał . 
T a la r  związkowy . 
S reb ro  ...................

5.43 5.45
5.43 5.46

15.45 15.50
9.03 9.04
9.30 9.35
1.68 1.09

112.25 112.75 
K urs  korony w c .  k  kasach  13zł. 50c.
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